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$.» Ós: d. 25. kwitnia. 
Zdaje się, że przedwstępne rokowania hr. 
Potockiego z przywódzcami rozmaitych stron- 
nictw, mające poniekąd charakter prywatny, 


i jakie dotychczas prowadziły się we Wiedniu 


a podobnoś nawet i w Pradze za prśredii- 
ttwem numocowanego do tego reprezentanta 
rządu, zmienią się wkrótce « formę więcej 
ujętną. bo wiele symptomów każe wnosić, iż 
niezadługoe zwołaną zostanie konferencja nota- 


| blów. Nowa Presse ogłasza już nawet kwestjo- 
narz. jaki ma być tej ankiecie przedłożony do 


rozbioru. Nie biorąc na siebie odpowiedzialno- 
Ści za auteutyczność tej publikacji, przy- 
taczamy jej osnowę ; pytania te mają brzmieć 
jak następuje: 1) Czy projekta wyborów bez- 
pośrednich mają być na nowo podniesione czy 
nie? W pierwszym wypadku: Czy ma być 
zatrzymany dotychczasowy aparat parlamen- 
tarny, t. j. czy Rada państwa i sejmy mają i 
nadal istnieć w formie dotychczasowej, lub 
czy wypada zreformować je w myśl projektu 
Rechbauera4 W ostatnim razie: Czy byłoby 
to odpowiedniem celowi przedsięwziąć rozwią- 
zanie Rady państwa i sejmów ? 2) Gdyby ro- 
związano rajchsrat i sejmy, to na podstawie 
jakiej ordynacji wyborczej należy zwołać te 
ciała parlamentarne ponownie? 3) Gdyby oka- 
zała się potrzebną nowa ordynacja wzborcza, 
to jak przyprowadzić ją do skutku? 4) Gdy- 
hy na podstawie nowej ustawy wyborczej zwo- 
łano Radę państwa, czem powinna ona prze- 
dewszystkiem zająć się ? 5) Gdyby Radzie pań- 
stwa wypadło zająć się reformą konstytucji, 
w jakim rodzaju powinne być odnośne przed- 
łożenia rządowe, a względnie wśród jakich gra- 
nie powinue one obracać się ? 

W ciągu bieżącego tygodnia ma odbyć 
się w Pradze wielka narada przywódzców cze- 
skich rozmaitych odcieni, w kwestji wzięcia lub 
uiewzięcia udziału w owej ankiecie. O ile wno- 
sié ruożna z tonu dziennikarstwa czeskiego, 
zdaje się, że Czesi nie odmówią wezwaniu hr. 
Potockiego, aby weszli w jakieś układy pra- 
wnopolityczne, nie zastosowując także i do je- 
go ministerstwa takiej samej metody bezwa- 
runkowej abstynencji, z jaką postępywali w o- 
bee Giskry. Nawet organa starszej partji, trzy- 
mającej się bezwarunkowo stanowiska „history* 
cznych praw korony czeskiej, bez najmniej- 
szego uwzględnienia faktycznych stosunków mo- 
narchji w teraźniejszości, spuszezają trochę z 
swego non possumus, i dość przyjaźnie wyra- 
żają się o pojednawczych usiłowaniach hr.Po- 
tockiego. Że Rieger i Palacki nie przybyli na- 
tychmiast do Wiednia. kiedy ich wezwano, 
tłumaczy się tem, iż nie chcieli na własną 
rękę czynić żadnych zobowiązań. nie porozu- 
zumiawszy się nawet z reprezentantami innych 
stronnictw. Pojawiła się wieść, Że sam hr. Po- 
tocki zamierza osobiście udać się do Pragi dla 
wysłuchania życzeń Czechów. Stary Fremden- 
blati uznaje tę pogłoskę za prawdziwą Książę 
Czartoryski Jerzy bawi już podobnoś w Bernie 
w celu porozumienia się z morawskimii cze- 
skimi przedstawicielami czeskiej narodowości. 

Podróże te polityczne Świadczą, iż hr. 
Potocki nie zaniedbuje żadnego środka, aby 
tylko dziełu ugody zapewnić pomyślny los. 
Gdzieżby to który z dotychczasowych pacyfi- 
katorów Austrji zechciał był sam jeździć do 
tych, co namyślają się. czy do niego przyje- 
chać w celu podania warunków zejścia z pola 
opozycji ! 

Telegram Pester Lloyda donoszący, iż hr. 
Potockł miał już ukończyć jakieś rokowania 
z Polakami, jest o tyle fikcyjnym, 1ż prezydent 
gabinetu nie wchodził formalnie w żadne sty- 
pulacje z przywódzcami politycznymi kraju na- 
szego. Że jednak musiał on postępywać dotych. 
czas w porozumieniu się z polskimi polityka- 
mi, rozumie się samo przez się. Podstawy te- 
go porozumienia się są jednak tak proste i 
naturałne, iż dotychczas nie potrzeba było na- 
wiązywać dopiero formalnych rokowań w tym 
względzie. 

Tagespresse donosi, iż W zeszły czwartek, 
piątek i sobotę odbywały się narady „Ministe- 
rjalne, na których zajmywano się ujęciem w 
formę pozytywnego pro:ramu materjał, nagro- 
madzony w skutek dotychczasowych układań 
się z pojedyncz.mi notablami, Propozycje t 
mają być przedłożone cesarzowi do Zatwier 
dzenia, i na tej podstawie oprze ministerstwo 
swoją pozycję wobec wielkiej konferencji no” 
tablów. W myśl tego programu ma minister- 
stwo dążyć do tego, aby zadowolnić Czechów 
i Polaków, nie spychając Niemców na stano- 
wisko opozycyjne. Mają więc pojedynczym 
narodowościom poczynione być jak najdalsze 
ustępstwa autonomiczne, warując zarazem tak- 
zwaną ideę państwową (Heichsgedanken), t. J. 
łączność wszystkich krajów. Dla czeskich żą- 
dań historycznych mają ustępstwa dochodzić 
najdalej do aktu koronacji cesarza koroną Św. 
Wacława, ale o sejmie jeneralnym dla Czech, 
Morawy i Szlązka, ani mowy być nie ma, 
Ze strony opozycyj narodowościowych, ma za- 
żądać ministerstwo jak pajściślejszego sprecy- 
zowania żądań swoich. Gdyby nie dało się 
doprowadzić do dobrowolnego uspokojenia 
malkontentów, wtedy ma być pozostawioną kwe- 
stja ostatecznege wyprowadzenia Austrjt z o- 

resu „konstytuowania się“ naturalnemu to- 
owi wypadków, niedozwalając tylko wyłamy- 


wać się akcji stronnietw z granie konstytucji, 
w najliberalniejszem jej tłomaczeniu. 

O rzetelnej wolnomyślności ministerstwa 
hr. Potockiego przekonuje amnestja ogólna 
za wszelkie przestępstwa drukowe, publiko- 
wana w dniu 22 b. m O ile akt ten zjedna 
hr. Potockiemu umysły Czechów, gdzie cała 
publicystyka zostawała przez cały ciąg nowej 
ery w najbrutalniejszym ucisku, każdy łatwo 
odgadnie 

Koterja niemców, przyzwyczajona dotych- 
czas tuczyć się pod płaszczykiem patrjotyzmu 
austrjackiego, dla której państwo o tyle miało 
wartości, o ile z jego egzystencją wiązał się 
dla nich przywilej zajmywania najtłuściej płat- 
nych i najwpływowszych posad rządowych, zrzu: 
cają teraz maskę i z całym cynizmem odsłaniają 
teraz swoje nizkie sobkowstwo. Tak mianowi- 
cie zamieszcza Nowy Fremdenblatt w sobotnim 
numerze artykuł, gdzie formalnie zagraża woj- 
ną Austrji z Prusami w bardzo blizkiej przy- 
szłości, a ewentualność jej uzasadnia tem, że 
Prusacy, liczac na obecne ubezwładnienie Au- 
strji wskutek nieukontentowania najsilniejsze- 
go jej łącznika : Niemców austrjackich, uderzą 
teraz na południowo-niemiecki związek. Inne- 
mi słowami znaczy to tyle, że jeżeli w Austrji 
nie pójdzie Niemcom wedle ich widzimisię, to 
zewnętrzny nieprzyjaciel państwa może liczyć 
na ich przymierze. 

To jest ów sławiony austrjacki pątrjotyzm 
Niemcow ! 

Pester Lloyd zamieszcza w jednym z o- 
statnich numerów drugi artykuł o rezolucji 
galicyjskiej, W iomienionych artykułach wy: 
tłumaczone jest polityczne znaczenie tego aktu 
niejako dla informacji węgierskich polityków. 
Pochodzą one z polskiego pióra. 

Wszelkie pogłoski o nominacji namiestni- 
ków są w obecnej chwili przedwczesnemi, bo 
przedewszystkiem musi ministerstwo hr. Po- 
tockiego pomyśleć o planie swej akcji poli- 
tycznej, iwedle tego dobierze dopiero odpowie- 
dnich osobistości na namiestników w pojedyn- 
czych krajach koronnych. 

Niewmile dotknął wszystkich nieprzyjaciół 
narodowościowych wypadek, jaki zdarzył się 
w tych dniach w najwyższym sądzie wiedeń- 
skim. Rzecz się miała tak : prokurator prag- 
ski, rekurował przeciw wyrokowi sądu przysię- 
głych który uznał niewinnym redaktora Naro- 
dnich Listów p. Arbes, do wiedeńskiego try- 
bunału najwyżsżego. Gdy przyszło do ostate- 
tecznej rosprawy, zażądał p. Arbes i jego o- 
brońca, aby rzecz prowadzono w języku cze- 
skim, a to na podstawie art. XII. konstytu - 
cji grudniowej. Przewodniczący trybunału p. 
Wittman zachował się jednak do tego stopnia 
bez taktu wobec tego słusznego żądania stro- 
ny oskarzonej -— opierając się na statucie są- 
du najwyższego z czasów Bachowskich, iż p. 
Arbes wśród uroczystego protestu przeciwko 
pogwałceniu praw jego narodowości, zagwaran- 
towanych ustawą, opuścił salę sądową. 

Zobaczymy teraz, czyli minister sprawie- 
dliwości p. Tschabuschnigg nie zaniedba nic, 
aby tylko uczynić tego rodzaju zajścia na przy- 
szłość niemożliwemi. 

Antimadiarski ruch narodowościowy, 
wzmaga się w Węgrzech, mianowicie zaś mię- 
Rumunami Siedmiogrodzkimi staje się uspo- 
sobienie dość burzliwe. Biskup Szaguna, 
w r. 1848 narzędzie centralistów wiedeńskich, 
jeden z głównych motorów rzezi, wyprawionej 
przez tamtejsze chłoptwo między szlachtą wę. 
gierską , a dziś zprzymierzeniec nowego stauu 
rzeczy, utracił dawną swą popularność zupełnie. 
Jego listy pasterskie, wzywające duchowień- 
stwo do przychylnej Węgrom agitacji wybor- 
czej, nie znajdują posłuchu. Madiary posiadają 
jednak więcej zręezności politycznej od Niem- 
ców austrjackich, i wcześnie myślą o środ- 
kach złagodzenia opozycji narodowościowej 
zadośćuczynieniem słusznym wymaganiom 
niemadiarskich narodowości. Nawy projekt u- 
stawy narodowościowej, przedyskutowany przez 
ankietę, złożoną z członków różnych stron- 
nictw narodowych, przygotowała już lewica da 
Przedłożenia Sejmowi. Ustawą taka powinna 
zadowołnić wszelkie sprawiedliwe wymagania, 
bo opiera się na najliberalniejszych podsta- 
wach. Podamy szkic tego projektu. 

„, Dzis ma wreszcie odbyć się posiedzenie 
Sejmu kroackiego. Na wiadomość o niekom- 
P.etności jego, udał się natychmiast do Zagrze- 


bia Węgierski minister dla Krocji, br. Bede- 
kowicz. 


Ks. Piotrowicz, dziekan wileński. 

„Powstanie 1863 roku posłużyło rzą- 
dowi moskiewskiemu do ostatecznego 
przeprowadzenia swoich zamiarów, przez 
całe trzy ćwierci wieku, w miarę sytu- 
acji politycznych, mniej więcej staran- 
nie ukrywanych. Egoizm i nieprzezor- 
ność większej części masy ludów Euro- 
DY» zajętej domowemi waśniami, ośmie- 
liły go do zrzucenia maski obłudnej ludz- 
kości; zabić Polskę, stało się ja. 
wnym hasłem caryzmu. Caryzm w tem 
haśle szukał ratunku dla samego siebie; 


jednocześnie bowiem z ruchem polskim 
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zjawiła się w Moskwie gdzieniegdzie 
negacja caryzmu. Jakkolwiek słaba, wą- 
tła i nieuorganizowana, była ona dosta- 
teczną, aby skłonić Aleksandra na stro- 
nę wyznawców dawnego porządku rze- 
czy. Drzący © swój byt i władzę oddał 
się on cały napowrót w ręce kreatur 
ojcowskich, to jest ludzi, na zdemorali- 
zowanie których składały się wieki de- 
spotyzmu. Na raz jeden państwo mo- 
skiewskie znalazło się w następującem 
położeniu: wewnątrz ferment polityczno- 
socjalny i rozpoczęte reformy ku lepsze- 
mu, których nie sposób było wstrzymać ; 
na zewnątrz, t. j. w Polsce, zakwestjo- 
nowanie potęgi moskiewskiej, a u steru 
fałszywi liberały, liberały dla kaxjery i 
kresta. podający rękę Wiszatielowi ze 
zgrają sług carskich mikołajewskiego 
autoramentu, w 1657 od łaski odpędzo- 
nych, w 1863 ze strachu znowu powoła- 
nych. Już wtenczas łatwo było zgadnąć 
co nastąpi koniecznie: oto reformy, 
wymagające spokojnego ciągu lat dłu- 
gich, będą szkoszlawione przez nędzne 
kopje reformatorów francuzkich z roku 
1789 a car—by sparaliżować niebez- 
pieczny dla siebie początek przebudze- 
nia się poczucia godności u własnych 
poddanych, w imie zagrożonej potęgi 
państwa moskiewskiego, wskaże im i 
odda na łup Polskę. 


Nie będziemy tu wyliczać nieszczęść 
przecierpianych. Któż o nich nie wie! 
Są one naturalnym skutkiem przemocy 
narodu ciemnego nad oświeceńszym, fał- 
szu nad prawdą. Nie może on sprostać 
cywilizacji naszej, więc podcina ją i 
gnębi, aby zniżyć do swej miary. Re- 
ligja, skąd płynie moralność a zatem i 
siła narodu. szczególniejszym jest celem 
jego zajadłości. Łatwo można dowieść, 
że religja wschodnia, którą przyjął był 
książę ruski Włodzimierz, w rękach ca- 
rów moskiewskich zmieniła się znacznie, 
i przestawszy być grecką, stała się pra- 
wosławnem, rządowem wyznaniem, do 
którego nagiąć Polaków i Rusinów, 
było głównem zadaniem carów. Za- 
raz po dokonanym rozboju Katarzyna 
II. wzięła się do unitów, lecz czasu 
brak było, wkrótce umarła. Paweł nie 
tyle przez pewną wrodzoną szlachetność 
duszy (jedyny to rycerski charakter 
w dynastji Holsztein-Gotorpskiej), o ile 
przez nienawiść ku matce — której, 
chociaż umarłej, rad się był sprzeci- 
wiać — odmienił dane rozporządzenia i 
rzucił się wojować po Europie za trony 
i ołtarze, jak się sam wyrażał; Moska- 
le udusili go szarfą. Aleksander l. za- 
jęty wojnami i niepewną wciąż sytua- 
cją polityczną, ograniczył się tylko na 
powolnem znoszeniu klasztorów, zabo- 
rze dóbr kościelnych i drobnych in- 
trygach bez skutku. Dopiero Mikolajo- 
wi I. nadarzyła się chwila sposobna; 
po upadku powstania 1831 roku zaraz 
żgniótł unitów, zostawiając następcom 
swoim załatwienie sprawy z katolikami 
innymi wedle okoliczności, 


W roku 1868 rządy europejskie 
okazały się tak obojętnemi dla” Polski, 
że Aleksander II. mógł z całą swobodą 
rozpocząć dzieło wytępienia, Carat jął 
się dzieła tego z tem większym zapa- 
łem, że nietylko odpowiadało ono tra- 
dycjom polityki moskiewskiej, lecz że 
w swej małoduszności widział w niem, 
jakeśmy to już na początku mówili, 
skuteczny sposób zneuirąlizowania ob- 
jawów rewolucyjnego ducha wewnątrz 
samej Moskwy. Któż bowiem z Mo- 
skali ośmieli się buntować przeciw ca- 
rowi, gdy car ten zajęty jest tak pię- 
knie przeprowadzeniem moskiewskich 
interesów w Polsce! Z pewnością kli- 
ka wieszatelów, której lasy swe- i dy- 
nastji powierzył, narówni będzie trakto- 
wać i Polskę, wiecznie niebezpieczną, i 
Moskali rewolucjonistów. Każden taki 
Moskal czyż nie będzie zdrajcą ojczy- 
zny w oczach kliki Wieszatielów, na 
rzecz których car formalnie abdykował 
z swej władzy? Tak się też i stało; 
Polska i Moskwa znalazła się na ich 
łasce i zgraja ta opryszków prawie na 


równi męczy i obdziera jednę i dru- 
gich: Polskę w imie potęgi i zagro- 
żonych interesów Moskwy, a garstkę 
szlachetniejszych Moskaii, wraz z lu- 
dem, odsadzonych od udziału w rządzie, 
w imie porządku społecznego i po- 
stępu. Czyż trzeba dowodzić. że jak 
w jednym tak w drugim wypadku, po- 
wody są na fałszywych zasadach opar- 
te i służą tym filarom caryzmu tylko 
do usprawiedliwienia i za zasłonę nie- 
cnych ich postępków ? 


Sama wielkość i bezczelność do- 
konywanych zbrodni przez Moskwę, 
nieraz służy jej wybornie do ukrycia 
swego postępowania. (Cóż mówić o 
reszcie Europy, gdy iu nas w Galicji 
lub w Poznańskiem, o miedzę od na- 
jazdu mongołów, zdarzają się często 
tacy, co nie wierzą wiadomościom, po- 
dawanym przez gazety, chociaż większa 
część tych wiadomości opartą jest na 
danych, zaczerpniętych z moskiewskich 
pism rządowych. Uprzedzamy więc na- 
przód. że w opisaniu ostatecznych środ- 
ków, jakie rząd moskiewski zamierzał 
był przedsięwziąć ku obaleniu u siebie 
katolicyzmu, oraz w podaniu relacji o 
postępku księdza Piotrowicza Stanisława, 
dziekana wileńskiego. trzymać się będzie- 
my przedewszystkiem wiadomości,czerpa- 
nych z pism moskiewskich i to takich, któ- 
rym nikt zapewne z czytelników nie za- 
rzuci egzageracji na korzyść Polski. + Pi- 
smami temi są : Gotos, wydawany przez p. 
Krajewskiego w Petersburgu, Moskow- 
skije Wiedomosti pana Katkowa w Mo- 
skwie, i nareszcie Słowo, wychodzące u 
nas we Lwowie, pod redakcją p. Dzie- 
dzickiego. 

W 1864 po wywiezieniu kilku bi- 
skupów i mnóstwa księży w głąb ste- 
pów carstwa i dalej na Sybir, reszcie 
dnchownym zakazano najsurowiej wszel- 
kiej styczności z Rzymem inaczej jak 
za pońrednictwem ministra spraw za- 
granicznych. W tymże roku Moskwa 
rozpoczęła zabór kościołów i. kasowa- 
nie klasztorów.  Unitów w Królestwie 
Polskiem zaczęto zmuszać do prawo- 
sławia a dwadzieścia tysięcy przeszło 
ludu katolickicgo na Litwie i Rusi 
knutem, pieniądzmi, podstępem, wódką, 
namową i jeszcze raz knutem, ` udało 
się Murawiewom i Bezakom wyrwać 
z łona kościołarzymskiego. Iłe krzywd 
wyrządzono. ile łez, ile krwi płynęło 
przy tem, Bóg to raczył tylko poli- 
czyć, ludzie dotąd nie mogą. Straszne 
rzeczy się działy; pop gwałtem wyry- 
wał z rąk ojca dziecko nowonarodzone 
i chrzcił je na wiarę carską; ojciec w 
rozpaczy niemowle zarzynał , woląc by 
nie żyło zamiast aby miał syna prawosła- 
wnej religii. Wiadomo że za kilka 
takich i tym podobnych wypadków, to 
jest za niezręczne postępowanie 
głównego zarządu w Wilnie, który w 
swem rozpasaniu nie umiał zachować 
dostatecznie krwi zimnej tak; aby prze- 
śladowanie w gruncie rzeczy trwało 
toż samo co za Murawiewa, a pozory 
ludzkości dla Europy były zachowane, 
jenerał Kaufmann zrzucony został z na- 
miestnikostwa w Wilnie i pojechał zdo- 
bywać Taszkient i Bocharę. W roku 
1867, gdy cywilizowana Europa zajęta 
była rozgmataniem sytuacji, stworzonej 
przez Bismarka pod Sadową, Moskwa 
robi krok drugi, a mianowicie : ustana- 
wia tak zwane katolickie kolegium w 
Petersburgu, wzbrania wszelkich już 
stosunków z Rzymem, chociażby za 
pośrednictwem Gorczakowa- nawet, * a 
dwóm pozostałym biskupom na Litwie, 
jednemu na Rusi i jednemu w Kongre- 
gówce, nakazuje uznać za papieża od- 
stępcę księdza  Staniewicza, potulnie 
pełniącego funkcję metropolity pod bo- 
kiem i w ręku carskiem. Jednocześnie 
prawie z tem rozporządzeniem przypa- 
da dekret o zniesieniu w kraju nadwi- 
ślańskim tak zwanych szkół miesza- 
nych, i srogi nakaz wprowadzenia za- 
miast, polskiego, litewskiego i niemie- 
ckiego, wszędzie moskiewskiego języka, 
tak samo, jak to już uczynionem zo- 
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stało w szkołach, kreowanych dla Mo- 
skali, przebywających w Warszawie, i 
dla dzieci mieszkańców województw: 
Augustowskiego, Podłaskiego i Lubel- 
skiego; etnografowie bowiem , history- 
cy 1 publicyści moskiewscy raptem od- 
kryli, że prowincje po prawej stronie 
Wisły są rdzennie moskiewskim krajem 
tak samo jak strony nad Oką i Klaźmą, 
a mieszkańcy onych, “reprezentowani 
przez renegata, ksiedza Wojcickiego w 
Chełmie, i kilku innych przybiegłych 
z Galicji, jemu podobnych, są czystej 
krwi mongołami, których intryga pol- 
ska przez tysiąe lat dusiła (styl urzę- 
dowy Moskiewski, żywcem z ust Pa- 
wliszczewów, Lebiedincowych, Kojało- 
wiczów, Katkowów i tak dalej, wyję- 
ty) Wprawdzie do Rzymu był wysła- 
ny Wałujew, niby to dla traktowania z 
Ojcem świętym, lecz wrzeczy samej z 
silne.n postanowieniem, 4 prłori powzię- 
tem, nie doprowadzać traktatów do koń- 
ca. I carat w obłudzie swojej miał 
znów pożądaną zręczność głosić, „my- 
śmy na wszystko słuszne się zgadzali, 
lecz Pius IX uparty i żacofany; nie 
było innej rady, jak tyłko zerwać u- 
kłady.* I zerwano je rzeczywiście, a w 
roku przeszłym “administrator lubelski 
musiał uciekać aby zanieść żywą wia- 
domość do Europy o tem co się dzieje, 
a księdza Łubieńskiego, biskupa, schwy- 
cono i zamordowano w drodze. 

Przez cały ten przeciąg czasu Mo- 
skwa nie próźnowała. Udało się jej do 
podłych robót wynaleść podłych ludzi: 
dyecezja mińska zniesiona, a kreowani 
przez Murawiewów, Kaufmanów i Pota- 
powów administrator wileński i prałaci: 
kanonicy Zyliński, Niemeksza, Herburt i 
Tupalski, wszystkiem byh na Litwie. 
W ich rękach władza duchowna spo- 
czywała, a ręce te były zaprzedane do 
zdrady. Przed kilką miesiącami Żyliń- 
ski jeździł do Petersburga po osta- 
teczne instrukcje; wróciwszy, wspólnie 
z Potapowem i wileńskim arcybisku- 
pem syzmatyckim, ułożył projekt wy- 
konania zamachu, na wzór Siemaszki. 
Plan był następujący: Zyliński w imie- 
niu połączonych kapituł Wileńskiej i 
Mińskiej miał rozpocząć układy z tam- 
tejszym  konsystorzem /syzmatyckim 
względem połączenia kosciołów. Zasady 
nowej tej unji potwornej były następu- 
jące: katolicy pod berłem cara wyrze- 
kają się raz na zawsze wszelkiej zależ- 
ności od papieża; język moskiewski 
wprowadzony do mszy i wszelkich 
obrzędów, zamiast dawnych ksiąg 'ko- 
ścielnych łacińskich i polskich prżyj- 
mować księgi w języku moskiewskim, 
do których naturalnie mnóstwo błędów 
syzmatyckich zostało wprowadzonych; 
jedna tylko forma powierzchowna, po- 
wierzchowny obrządek i ubior zostały 
niezmienone, a tow celu, aby zbyt gwał- 
townie nie razić przyzwyczajeń ludu. 


Wyrachowanie Moskali było jasne; 
dali oni dosyć już dowodów niesłycha- 
nego w dziejach okrucieństwa, aby mieć 
prawo się spodziewać, że byle tylko 
naczalstwo, to jest przełożeni ko- 
ścioła dobrowolnie podpisali, to reszta 
duchowieństwa, przerażonego, znanem 
barbarzyństwem wieszatelów, podda się 
ze strachu. Mogły być wprawdzie tu 
i tam opozycje, protestacje, opór, lecz 
cóż z tego, czyż mogło to wstrzymać 
takich jak Potapow ludzi, dla których 
popełnić zbrodnię męczeństwa na. bliź- 
nim, jest niczem! O lud im w cale nie 
chodziło ; dla ludu dosyć pozorów, obrzę- 
dów, ubiorów  nietkniętych, myśleli. 
Lud w prawdzie z bohaterskiem wytrwa- 
niem stał i dotąd stoi przy religji swych 
ojców; lcez czyż wchodzi w grunt rze- 
czy? Jeśli obstaje za katolicyzmem, to 
dla tego, że w nim się urodził, a nie 
dla tego, iż pojmuję różnicę dogma- 
tów, lub lepszość jednej religji przed 
drugą. Byle mu tylko zostawić pozory, 
będzie spokojnym. Upornych probo- 
szczów łatwo będzie wywieźć i zamę- 
czyć, a jeźli przypadkiem lud się sprze- 
ciw. wprowadzeniu języka moskiew- 


skiego, to przecież są knuty na świecie, 

_ 38 _ zresztą «od czegoż kartacze! Czyż 
mało. zaćwiczono. - na- śmierć. chłopów 
ma, Litwie i -Rusśi w roku 1839 i 40 
przy. kasowaniu unji? 

Dla oczyszczenia gruntu i ułatwie- 
nia pracy Zylińskiemu, wysłano” z Wilna 
prałatów., na których mało liczono, a 
ks. biskupa żytomierskiego powołano 
do Petersburga, aby stamtąd go nie pu- 
Ścić, bo i na Ruś, ogołoconą zupełnie z 
pasterzy, zamach był wymierzony. 

Wszystko na pozór dobrze było 
obliczone... Żyliński, dla łatwiejszego 
złamania możebnego gdziekolwiek opo- 
ru nakazał dekanatom nadesłanie adre- 
sów.z. przyrzeczeniem bezwarunkowego 
posłuszeństwa dla władzy dyecezjalnej. 
Księgi liturgiczne w moskiewskiem tłu- 
mączeniu były oddawna gotowe i na 
dzień 25. marca (6. kwietnia) do roz- 

„dania proboszczom na prowincję roze- 
słane. Rola piewszego rozdania ksiąg 
podobnych i. ogłoszenia ludowi o wpro- 
wadzeniu języka moskiewskiego zamiast 
polskiego i łacińskiego, w dekanacie wi- 
lenskim przypadła księdzu Piotrowiczowi. 
Za Wilnem. rachowano, pójdą inne -de- 
kanaty. Wymawiał się ks. Piotrowicz, 
przeswadował jak mógł źylińskiemu; 
zagrożono . mu. wywiezieniem. - Widząc 
zaciętość + apostoła, w celu ratowaniu 
kraju od zmoskwicenia i oprawosławie- 
nia, postanowił poświęcić się na ofiarę. 
Udał, że skłania się do widokyw Żyliń- 
skiego ; z ochotą niby przyrzekł, że roz- 
da wcałym dekanacię księgi syzmatyckie 
i ogłosi narodowi zambony o: przystą- 
pieniu do unji moskiewskiej, a stym 
czasem w skrytości zbierał podpisy 
protestu. od reszty duchowieństwa: Nad: 
szedł nareszcie dzień. Zwiastowania naj- 

„ świętszej panny: Marji t. j. 25, «harca 
8. s. —- „Policja moskiewska postarała 
się spędzić. co najwięcej ludu do ko- 
ścioła świetego Rafała, gdzie akt zdra- 
dy miał się odbyć: Moskwa była pewną 
swego i ami się jej śniło, że  bohater- 
stwo ducha jednego,'w jednej chwili zni- 
weczy. pracę „siedmioletniej. nikczemno- 
ści 1 barbarzyństwa wieszatelów car- 
skich! 

Wiadomo co się stało, powtarzać 
nie będziemy. Ksiądz publicznie wyklął 


Żylińskiego i jego wspólników, a szy” | 


zmatycką księgę spalił na ambonie. Mo- 
żna sobie wystawić radość i zapał ze- 
branego ludu, który przed godziną pod- 
upadły na duchu, myśląc że został opu- 
szczony przez swych pasterzy, w. cięż- 
kim smutku szedł do kościoła. Przera- 
żony Moskal nie śmiał aresztować księ- 
dza natychmiast. Jednej policji zdało 
się mu za mało, trzeba było wojska, 
wojska dużo. Wiadomo, że cały ba- 
talion ruszył dla pojmania jednego 
człowieka, któren nie myślał się bro- 
nić, Naprawdę jest w tem wiele podo- 
bieństwa do pojmania Chrystusa w Ogroj- 
Gu. To też jak Chrystus pogodny ocze- 
kiwał ksiądz Stanisław na swoich opraw- 
ców. Pewien był śmiercii w wilję, dnia 
dla siebie i dla całej Polski, za którą 
Się poświęcił, tak uroczystego odbył 
on spowiedź przed cudownym obrazem 
Matki Ostrobramskiej, patronki Litwy, 
1 przyjmował komunję. Dokonawszy co 
zamierzył był sobie, i wróciwszy. do 
domu, sam doniósł policmajstrowi o swo- 

im postępku w następujących słowach: 
„Uczyniłem zadość powinności kapłana, 
przyjdź też i pan wypełnić swój: obo- 
wiązek, 

; I przyszedł Moskal, lecz na czele ty- 
siąca bagnetów ; bito i zabijano lud, 
stający W obronie swego kapłana, który 
na raz jeden stał się jego bożyszczem, 
Padło dużo trupa. W Wilnie tak samo 
jak we wszystkich innych większych 
miastach. gdzie Moskwa w ogromnej 
sile zawsze była i nadzwyczaj się strze- 
gła, w 1863 raku nie przyszło do krwa- 
wego starcia. Byłu to pierwsza poty- 
czka; z jednej strony pierś bezbronna, 
a z drugiej ołów i żelazo. Wojna od 
lat siedmiu rozpoczęta dotąd się nie 
skończyła! A , 

Czyż mamy podnosić znaczenie po- 
stępku księdza Stanisława? któż go 
nie oceni sam dostatecznie? Jest. to 
wielka bitwa, wygrana przez prawdę 
przeciw fałszowi. Zwycięstwo to po- 
krzepiło omdlały prawie od trudów walki 
lud nasz litewski. Byli odstępcy między 
wielkiemi dygnitarzami dla kresta, ru- 
bli i honoru — 


Woś Wiadomo ze. źródeł moskiewskich, 
R się Murawiewowi i Kaufmanowi 
zapa zić do Prawosławnej owczarni i 

rych to car, wracając w 1867 ro 


| śmieli cofać swego kroku, wiadomo na- 


ie nawet dwadzieścia tysięcy, które 


lecz nigdy między lu- ; 


| wybrani 


ku z Paryża, groźnie upominał by nie 


wet, że te 20.000 w roku 1868 i 69 
rzuciło prawosławie i pomimo wszelkich 
katowni i prześladowań,"nie chce”słu= 
chal popa. | h 

Raz wraz czytamy coś podobne- 
go. Włościanie naprzykład w Dziśnień- 
skim powiecie nad Dzwiną, w Bobrujskiem 
w Mińskiej gubernji, w Lidzkiem nad 
Niemnem, oświadczyli niedawno iż nie 
tylko popa lecz i carskich rządów nie 
potrzebują. Moskale chłopów biją i 
rozstrzeliwają. Dawni unici a obecnie 
prawosławni, narówni z katolikami czu- 
ją nieprzeparty wstręt do Moskwy. I 
nie dziwnego; Moskal swym fałszem, 
barbarzyństwem, upadłającem schlebia- 
niem czarnym instynktom natury ludz- 
kiej. obraził poczucie prawdy i spra- 
wiedliwołci ludu naszego. Na krańcach 
nawet Rzeczypospolitej, niedaleko już 
Smoleńska, zjawił się był zeszłego roku 
Chrystus z 12 apos'ołami i od wsi do wsi 
chodząc; nauczał lud by do Polaków 
się garnął. Byli to sami włościanie. Po 
dwumiesięcznem uganianiu się ks. Uru- 
sów złapał kilku apostołów. Chrystusa 
i reszty chłopi nie wydali. Naród, któ- 
ry posiada lud taki i takich jak ksiądz 
Stanisław przewodników, gotowych na 
śmierć za prawdę — naród taki nigdy 
nie upada. Krew. przelana w r. 1863 
wyda swój owoc! 


KORESPONDENCJE- GAZETY NARODOWEJ. 


zwiedemń di 24. kwietnia. 

(sk.) Nie uwierzycie jak dziwaczną wy- 
daje się nam tu korespondencja wiedeńska, 
umieszczona w jakimkolwiek dzienniku ga- 
licyjskim, która podaje z „pewnego źródła” 
wieść już dawno w stolicy nieprawdziwą lub 
zapomnianą i innemi nowostkami zastąpio- 
ną. Zwłaszcza zaś zbiera się na śmiech czło- 
wiekowi, gdy czyta owe szumne zapewnie- 
nia , rozmaitych korespondentów „z  najpe: 
wniejszego żródła „z kół, o dworzec cesar- 
sarski graniczących” . z sfer rządowych” itd. 
i pomyśli zarazem, że nie gdzie indziej są 
czerpane jak przy filiżance czarnej kawy u 
marmurowego stolika w kawiarni Dauma... 
Jeżeli zaś w każdej porze bywają śmieszne 
i błahe podobne listy, to tem komiczniej- 
szemi czyni je obecna wyjątkowa chwila. 
w której popołudnie zbija poranek— później- 
sza godzina poprzedzającej kłam zadaje. 

Ciągłemu tworzeniu nowostek położyły 
małą tamę święta wielkanocne — za to też 
nagradzają sobie nowiniarze teraz, gdy już 


minęły. I trzeba przyznać, że mają powo- 
dzenie. Od czasu upadku Hasnerowskiego 


ministerjum, przyzwyczailiśmy się tu do tak 
prędkiego wyradzania się pogłosek o kan- 
dydatach ministerjalnych, programach gabi- 
netowych. układach z partjami it. d. do tak 
obfitej ich rozmaitości, że teraz byle jaki 
polityk co na żart przebąknął, już zyskuje 
wiarę, już słowa jego roznosi telegraf w roz- 
maite świata strony, nie zważając na to, że 
po chwili zostaną dementowane, puszczone 
w niepamięć, wyśmiane. 

Nie życzyłbym sobie, ażeby i moje listy 
miał los podobny spotkać — przynajmniej nie 
chciałbym, czytając je w cztery dni później 
wydrukowane, śmiać się sam z siebie. To 
też nie myślę wam pisać (użyję tu zwrotu 
mowy Kajserfelda) ani o różnorodnych wie- 
ściach o rozwiązaniu Rady państwa i sej- 
mów, którego zaniechanie karci dziś nowa 
Presse, choć kilka dni chwaliła takowe, a któ- 
rego potrzebę konieczną podnosi półurzędowy 
Fremdenb'att w numerze dzisiejszym, ani o 
pogłoskach o mającem wkrótce nastąpić 
zgromadzeniu znakomitości połitycznych 10 
treści jego obrad, — ani też o kilku jakoby 
nowo angażowanych ministrach z Rechbaue- 
rem i Stremayrem na czele, ani w końcu o 
będącej w obiegu liście rozmaitych namie- 
stników i dostojników -- choć mógłbym tem 
wszystkiem zapełnić list wcale obszerny — 
lecz doniosę wam tylko, że w tym czy wo 
wym kierunku, akcja ministerstwa rozpo- 


cznie się wkrótce — tj. publiczność się dowie į 


o pierwszych jego krokach. 

Pan Potocki bowiem, choć jeździ z żoną 
i córką godną pozazdroszczenia czwórką na 
wyścigi konne do Freudenau, ani chwili nie 
próżnował, a przedwstępne kroki do akeyi 
właściwej , mogę was zapewnić, poczynił już 
dawno. i ciągle jeszcze czyni. Obecnie spo- 
dziewać się należy tylko podjęcia zasłony, i 
rozpoczęcia dramatu. Wtajemniczemi bają, że 
rzeczy tu wcale nie pójdą jak na lwowskiej 
seenie. Tu maszynista nie będzie sznurkiem 
zeiągał kulis, co niechciały jakoś spuścić się 
z góry, cały obraz ma się zupełnie przedsta- 
wić widzom po podniesienin tajemniczej za 
słony. Tu aktorowie nie mają się kłócić 
z sufierem , jak tam u was Wilkoszewski a 
nieraz t sam p. Miłaszewski, wszystkich ról 
bowiem doskanale wyuczyć się miano. No i 
orkiestra, której miejsce żajmą w tym razie 
s > dziennikarze , ma tu być w sta- 
beitdkiche a lepiej obsadzoną , od owego 
pr *zworokątu z brudnemi pulpitami 
i zakopeonemi lampami w teatrze Skarbka. 
Muzycy nie będą tu drzemiąc przebierali ma- 
chinalnie paleami po strunach, a zadzwonią, 
abębnią i zagrają w takt i harmonijnie. 

Są w prawdzie skeptycy, eo nie wiele 
rokują powodzenia orkiestrze, mając wzgłąd 
na nieudaną nwerturę publikacyj w wiedeń. 
skiej gazecie i na mniej jeszcze udany a. 
kompaujament Tagespressy 1 Fremdenblaitu, 


ale tych się zbywa krótko słowami, jest 
to muzyka przyszłościowa, i wy jej nie ro- 
zumiecie:. 

Odłożywszy jednak żart na stronę, mo- 
gę was pokrzepić nadzieją, iż wszystko się 


ku temu kłoni, że ministerjum już z przy- 


szłym tygodniem stanowczo rozpocznie dzia- 
łać, a pierwszym jego czynem, jak już pisa- 
łem, będz ie ogłoszenie amnestji za przewinie- 
nia czeionkowe... Trochę sarkają na to 80- 
cjalni demokraci, którzy się spodziewali na 
pewne, oswobodzenia dotąd jeszcze pod śledz- 
twem zostających robotników, a których na- 
dzieje nie mają być ziszczone, lecz nie czy- 
nią tego głośno, mniemając, iż ministerstwo, 
mimo przeciwnych pogłosek, zrobi im przes 
cież niespodziankę i wypuści ośmiu czy wię- 
cej uwięzionych na wolność. 

To byłoby wszystko, co można bez o- 
bawy dementowania, powiedzieć w obecnej 
chwili. 

Zeby wam atoli dać także pojęcie ` o 
płodności wyobrażni tutejszych nowiniarzy, 
przytoczę jednę pogłoskę, która się rozeszła 
dziś rano i była na serjo braną przez nie- 
których. Tyczy się ona Dziennika Polskie- 
go i jego kierowników. Dnia 20. b. m. u- 
mieściło to pismo telegram z Wiednia, do- 
noszący, jakoby się wieść rozeszła, że hr. 
Gołuchowski postawił cały szereg żądań, ty- 
czących się reform rozmaitych i t. d. 
W prawdzie o takiej pogłosce nie było tu 
ani słychać, przeciwnie zapewniano, i do- 
tąd zapewniają, że 0 obsadzeniu wakują- 
cych miejsc dygnitarskich, ministerstwo obe- 
cnie nie myśli, bo ma co innego robić, ale 
za to dzisiejsza Morgenpost ogłasza w Nach- 
tragu, źe takaż sama pogłoska krążyła we 
Lwowie, i dowodzi tem prawdziwości poda- 
nej naprzód przez siebie wieści o umowach 
z hr. Gołuchowskim. Cóżbyście sądzili, co 
ztych dwóch telegramów wyszło? Oto nie 
mniej nie więcej, że p. Ziemiałkowski zmó- 
wił się z Schindlerem w sprawie przyszłego 
postępowania, że razem będą wydawać bro- 
szurę: Jiingste Verfassungskiimpfe i wspólnie 
myślą pracować nad obaleniem ministerstwa 
Potockiego... 

Zapewniano nawet, że Schindler-sam miał 
cos podobnego przebąkiwać, odgrażając się, 
iż Potocki żle na tem wyjdzie, gdy będzie 
trwał w nadziei poparcia przez wszystkich 
Polaków. 

Takie to czasami wyrządzają się u Dau- 
ma potworne wiadomostki i przechodzą ztąd 
do pism rozmaitych. 

Jak słychać jeździ ks. Czartoryski po 
kraju i umawia się z wybitnymi prowodyra- 
mi partji. A z Linzu telegrafują, iż widziano 
20 b. m. Potockiego w willi Belerediego, choć 
p. ministez 21 był we Wiedniu na uroczystości 
zaprowadzenia jakiegoś tam wodociągu. 


Paryż dnia 21. kwietnia. 

Przy zawieszeniu posiedzeń Ciała pra- 
wodawczego, wobec zajęć a raczej roztar- 
gnień, jakie przedstawiają swiąteczne dnie 
Wielkiej nocy, politycy bulwarowi i dzien- 
niki tak mają skąpą strawę, że pierwsi mu- 
szą rzucać się na kwestje wyścigowe i spa- 
cerowe na Longschamps i polach elizejskich, 
a drugie umarłyby z głodu, gdyby nie pora- 
towała ich ta okoliczność, że zwyczaj po- 
zwala im nie wychodzić w drugim dniu 
Wielkiej nocy. A i tak jeszeze, jakże smu- 
tnie wyglądają ich egzemplarze, noszące po- 
dwójną datę, 18. i 19. kwietnia, które zatem 
powinneby dać dwudniową porcję wiadomo- 
ści swoim czytelnikom. Zamiast tego na 
trzecicj, w niektórych nawet już na drugiej 
stronnicy rozpoczynają się doniesienia han- 
dlowe i przemysłowe, które zwykle tylko 
do czwartej strony mają prawo, a na dwóch 
pierwszych poprzedzielane szerokiemi ustę- 
pami białego papieru rozpościerają się opo- 
wiadania wypadków ulicznych, samobójstw, 
kradzieży, pożarów i t. p. przedrukowane 
z małych, susowych dzienników, które nie 
pozwalają sobie odpoczynku nawet w swięta 
wielkanocne. 

Jedyny przedmiot, na którym wolno 
było, spodziewać się odbić brak wszel- 
kich innych zajmujących wiadomości, było 
zapowiedziane na poniedziałek drugie odczy- 
tanie w senacie projektu plebiscytu i rozcią- 
głejsze ogólne nad nim rozprawy. Nie można 
było mieć bardzo za złe panom senatorom, 
że przy plerwszem odczytaniu, zaraz bez 
przygotowania wezwani do rozpraw, prześli- 
znęli się prawie nie dotknąwszy żadnego 
punktu poważnie. Ale po trzech dniach swo- 
bodnego umysłu, można było spodziewać się 
innego rezultatu. Tymczasem i tym razem 
rzeczywistych rozpraw nie było wcale. Do 
rozprawy potrzeba niezbędnie choć cokol- 
wiek sprzeczności i niezgodności w zapatry- 
waniu się, przeciwieństwa uczuć, walki idei. 
Mówcy naprzemian muszą dowodzić, zbijać 
dowodzenia przeciwników, czynić zarzuty 
i odpowiadać na nic. Tu nie było nie po- 
dobnego. Siedmiu mowców zabierało kolejno 
głos; było to siedm monologów, siedm kon- 
ferencji o uchwale senatu, a wszystkie jedno- 
zgodnie chwaliły ogół i szczegóły tego waż- 
nego dokumentu, nic nie zakłociły harmonii, 
kołyszącej do snu szanowne zgromadzenie. 
Ani jednego słowa krytyki, ani jednego za- 
rzutu, a jednak przysiądz by można że w 
całym składzie senatu nie ma dziesięciu 
członków , którzyby szczerze, z przekonaniem 
oświadczyli się na korzyść nowo mających 
być wprowadzonych reform, ale za to ani je- 
den z nich nie odważy się stanowczo prze- 
ciw nim wystąpić. Zdaje się. źe ci panowie 
więcej niż najzaciętsi przeciwnicy, pracują 
nad wykazaniem, że senat jest instytucją, 
najzupełniej nieużyteczną. Nikomu ani z 
publiczności, ani w sferach urżędowych ani 
na myśl nie przyszło, że senat poważy się 
wystąpić przeciw nowo projektowanemu sy- 
stemowi, chociaż wszyscy wiedzą dokładnie, 
że to wysokie ciało polityczne razem i po- 


jedynczo najżywszą czuje sympatję dla usta- 
wy 1852 roku wynikły, z grudniowego 
Coup. d” Etat. i 

Mówiono, że książe Napoleon miał zamiar 


wziąć „udział „w.. rozprawach „senatu nad 
plebiscytem. ale przyjaciele jego skłonili go 
do zaniechania tego zamiaru i książe wyje- 
chał na kilka dni do swojej posiadłości 
Praugins. 

Na tem samem posiedzeniu senatu p 
Devienne odczytał raport komisji, zajmującej 
się roztrząsaniem poprawek, przedstawio- 
nych do projektu uchwały. Mnóstwo było 
tych poprawek i niektóre dotykały wa- 
żnych punktów, ale komisja nie uczuła po- 
trzeby przyjęcia którejkolwiek -z niech. Je- 
dyną zmianę, jaką zaprowadziła w pierwo- 
tnym swoim projekcie, jest usunięcie spe 
cjalnych kategorji, z których senatorowie 
mieli być wybierani. Artykuł, tyczączy się 
tych nominacji, waruje roztrząsanie tytułów 
radzie ministrów. Jestto bez zaprzeczenia 
znacznem ograniczeniem atrybucji cesa- 
rza, który dotąd nikogo nie potrzebywał py- 
tać się iub radzić przy mianowaniu senato- 
rów, 

Wśród tej ospałej ciszy w górze, jedyne 
znaki życia dają się postrzegać w różnostron- 
nych zabiegach, których celem jest nadanie 
ile możności charakteru samowiedzy przyszłe- 
mu głosowaniu powszechnemu Według urzę- 
dowego oświadczenia p. Ollivier, na kilka dni 
przed głosowaniem dozwolone będą publiczne 
zgromadzenia w celu wyjaśnienia ogółowi wy- 
borców znaczeniai charakteru uchwały, o któ- 
rej mają głosować. Deputowani prawcgo 
środka wydali odezwę do swoich kolegów z 
lewego środka, aby się złączyli z nimi w celu 
utworzenia centralnego komitetu plebiscyto- 
wego, i zarazem wezwali dziennikarzy zgo- 
dnej z nimi barwy, do udziału wtym komi- 
tecie. Wielu odpowiedziało temu wezwaniu, 
niektórzy inni nie chcą wdawać się w tę 
spółkę, i utworzyli osobny komitet lewy. Ten 
ostatni polecił pp. Jules Ferry i Gambetta 
ułożenie odpowiedniego manifestu. Komitet 
prawego środka wydał już obszerną odezwę 
do prezesów, wiceprezesów, sekretarzy iczłon- 
ków rad jeneralnych, wzywające ich, aby za- 
jęli się utworzeniem komitetów w każdym de- 
partamencie, w każdym okręgu. w celu obja- 
śnienia dokładnie wyborców 0 rzeczywistym 
charakterze uchwały, na którą mają głosować, 
a to, dla zapewnienia, iż głosowanie to bẹ- 
dzie istotne swobodne i niczawisłe od podej- 
rzanych wpływów. 

W łonie lewicy objawia się początek nie- 
zgody, która może doprowadzić do ważnego 
rozdziału. Część rozsądniejsza, chociaż licze- 
bnie osłabi się przez to, nie wiele jednak 
straci moralnie, pozbywszy się zbytnich za- 
paleńców. Tak zwani niepojednalni, widząc iż 
manewr wstrzymania się od głosowane nie moźe 
się udać, tembardziej kiedy tacy jak Ledru 
Rollin zalecają głośno przyjęcie udziału w gło. 
sowaniu, wynaleźli sposób glosowania bezsku- 
tecznie, bo niekonstytucyjnie w taki sposób, 
że ich biuletyny z prawa uważane będą za nie 
byłe Zamiast rządowego tak lub nie mają 
oni pisać na swoich wotach: „Rzeczpospolita. 
„Do Cayenny.* Fouquier Finville ! ,„Zmiszczyć 
Mazas! itp. Ci panowie widocznie niotylko są 
nieprzejednalni ale i niepoprawni! 

Dzienniki z prowineji przedstawiają stan 
opinji publicznej w departamentach zupełnie 
odmienny od paryzkiego. Jednozgodnie pra- 
wie wzywają oni wyborców do głosowania 
potwierdzająco, przedstawiając im, że mają tu 
do wyboru tylko między cesarstwem liberal- 
nem albo rewolucją. 


Londym d. 19. kwietnia. 

(K.) Zdarzyło mi się pa kilku razy 
czytać w Gazecie Narodowej wiadomości z 
Anglii, w których znalazłem wzmianki o no- 
wem r«presyjnem dla Irlandji prawie pod 
nazwą: „Coertion Bill“, albo raczej „Peace 
preseruution Bill (Ireland}‘, jak to się tataj 
w parlamentarnym j,zyku nazywa. 

Jako od korespondenta waszego z Lon- 
dynu publiczność zapewne vczekaje bliższych 
szczegółów w tym względzie; o czem pize- 
świadczomy pospieszam uczynić zadość jej 
oczekiwaniom. A _ pośpieszam tem bar- 
dżiej, że w Gazecie wyczytałem także zacy- 
towaną opinję jakiegoś wiedeńsko-niemie- 
chiego dziennika, którego nazwy już teraz 
nie pamiętam, a który ze względu, że 
wolna Anglja proponuje prawa karne dla 
ujarzmioaego przez nią narodu , przedstawia 
potrzebg, aby centraliści austryacey w 
równy sposób postąpili, „z krnąbrnemi'* na- 
rodami, wchodzącemi w skład ich państwa 

Jest to głos Austrji, ale Austrji Metter- 
nicha, Haynaua i Windischgratza, wołajacy 
z pod w.eka ich trumien. Głos ten jest je- 
dnak chrypliwy, bopodziemny, by mógł być 
słyszanym z doniosłym wpływem w Eu- 
ropie, dziś dążącej do wclności, 

Jeżeli prawa karne proponowano są dla 
Irlandji, to ich przyczycta opartą jest na 
taktach, usprawiedliwiających rząd do jęcia 
się tego środka, jako jedynego resursu po- 
wstrzymania zbrodni ludobójstwa (komtczde), 
wywołanego rozpaczą ludu z powodu praw, 
przeciwko niemu od dawna  stanowio: 
nych, a i tutaj potrzebuje on wszelkiej 
sankcji parlamentu, w którym stu deputo- 
wanych irlandzkich zasiada, i potwierdze- 
nia korony, zanm proponowane prawo w 
praktykę wprowadzone być może. 

W konstytucyjnej Austrji, jak mi się 
zdaje, podobnych formalności nie używają,t ak 
przynajmniej w roku przeszłym w Dalmacji. 
Zkądże więc prawoezerpie ów czystej wody 
centralista austrjak, aby z wolnej konstytu- 
cyjnej Angliji kuć przykład postępowania 
dla rządów  ceentralistyczno-austrjackich ?... 
Wygląda to coś na to, jak gdyby niedż- 
wiedż usiłował naśladować melodję słowika. 

Pan Chichestir Fortescue, sekretarz, czyli 
minister dla spraw irlandzkich , proponując 


nowe prawa karne dla Irlandji ( Plies pre 
servation (Ireland) Bill) w mowie rozwijajł 
cej wniosek rządowy oświadczył + że pow" 
dem owego żądania są „zbrodnie agraryjne 
(agrarian crime). 
Wnioskodawca zastanowiwszy się ad 
znaczeniem owych zbrodni ;*które cokolwié 
zmniejszyły się w rozu 1856; ale nie zadit 
go, bo w r. 1858. nowo wzrastać, zwłasz% 


, w hrabstwie Meuth, poczęły, oświadczył, * 


w roku zeszłym i na początkn roku bież“ 
cego wybuchły one znowu w pierwotnej:sile 
a co więcej rzeczą jest godną, mówił mit! | 
ster wspomniany, zastanowienia, że dwé 
tylko winowajeów ujęto, na tak wielką lic? 
bę dokonanych zbrodni: sA. 

Z urzędowych dokumentów jakie miur 
ster dla spraw irlandzkich przodstawił, «kw 
zuje się, że zbrodni zabójstwa dokonano “© 
1867.r.—123; w roku 1868., 160;.a w rok! 
1869. już 169, z których 144 popełniono “" 
listopadzie, a 337 w grudniu. W styczwii 
bieżącego roku zamordowano 267, a w Ivi 
tym 271; p. Furtcscue znajduje rok 185-%* 
jako wyrównywający obecnemu w zbrodniach 
teg» rodzaju. 

I to jest przyczyną, dla której rząd am; 
gieiski widział się zmuszonym wystąpić * 
propozycją swoją represyjuego prawa dla Ir 
landji. Jeżeli zważymy, że Irlandja otwarcie 
dąży do seperacji z Anglją, większe mają? 
sympatje narodowe ku Stanom Zjeduoczo 
nym Ameryki i ich instytucjom republikat- 
skim, jak do Anglji, izapatrywać się będzie” | 
my ua nie z punktu widzenia rządu angicl 
skiego, to może dziś będziemy tłumaczyć wy- 
bór środzów, jakiemi rząd zamierza się po” 
sługiwać w poskromieniu czynów [Irlandji: 
nieprzyjaznych nie tylko nietykalności za 
sadniczych instytucyj, ale i na całości pań: 
stwa, których utrzymanie kaźden ministu! 
korony zaprzysiągł. 

W eżemżeż ów centralista-austrjak wie” 
deński upatrzył podobieństwo do dzisiejszej 
Austrji? W żadnym narodzie, austrjackie 
państwo składającym, na podobnej jak w Ir 
landji niesprawiedliwości nie są oparte sto- į 
sunki ziemskie, a ztąd też nie ma i nie 
móże być przyczyny do. agraryjnych 
zbrodni. Każda narodowość państwa austr- 
jackiego zdaje się dążyć nie do rozezłonko- 
wania, ale da wzmocnienia monarchii, awa- 
żując jej wzmocnienie za korzystne dla sie- 
bie, a doprowadzenia owego wzmacnie- 
nia monarchii uznaniem i poszanowaniem 
przez państwo praw historycznych i narodo- 
wych oddzielnych krajów, i udzieleniem sa- 
morządu dla takowych. 


„Kiedy w Irlandji sztylet lub rewolwer . 
jest ostatnim argumentem i arbitrem na za: d 


godzenie sporu pomiędzy ofiarą i ciemięzcą, 
w Austrji spór państwa z narodowościami, w 
skład jego wchodzącemi, ogranicza się jedy- 
nie na wystąpieniu delegacji z Rady pań- 
stwa, która u zatwardziałych centralistów 
wytargować nie może dobrowolnego zwróce- 
nia praw iswubód, siłą podboju wydartych 
nar: dowi, którego jest reprezentacją. 

Niechże lepiej centraliści austijacey za- 
pomuą przeszłości, w której bezkarnie uci- 
skać innych mogli. Niechaj przypomną sobie, 
że się zrodzili Niemeami, ze ojczyzna ich 
wielka w literaturze, ludnośś i przemysł 
obszerne przedstawia im pole politycznego 
Życia; że ich ojczyzna potrzebuje wolności, 
której nie ma jeszeze, i do której dążą 
również ludy słowiańskie. Niechaj pracują 
dla dobra i wolności Niemiee — a Słowia- 
nom toż samo czynić dozwołą. 

Nim prżystąpię do szczegółów wyjaśnia- 
jących politykę rządu angielskiego w Irlan- 
dji, co będzie przedmietem moich listów na- 
stępnych — pozwólcie dziś jeszeze przed- 
stawić wam znaczenie owych zbrodni, które 
wywołały ów projekt rządu. 

Zbrodnie agraryjne są pewnego rodzaju 
wendeltą, czyli zemstą ludu, wymierzoną na 
złych właścieli ziemskich , którzy uzbrojeni 
prawami. na ich korzyść jedynie przemawia- 
jącemi, mogą za lada grymasem wyrzucać 
z dzierżaw w każdym razie kiedy się im 
podoba, bez najmniejszego wynagrodzenia 
Za ponicsioną przez dzierżawcę szkodę. Zda- 
rzały się też wypadki, że człowiek obarczo- 
ny wiekiem i rodziną, zależąe od tak upra- 
wnionych grymasów właściciela ziemi, jak- 
kolwick juź zagospodarowany, i z uczciwej 
utrzymujący się pracy. zostawał na raz jeden 
i sam i z całą rodziną swoją bez sposobu 
do życia. Taki stan rzeczy z jeduej strony 
zmuszał Irlandczyków, ze słowami przekleń- 
stwa na ustach, a uczuciem zemsty w sercu, 
do opuszczenia rodzinnej ziemi, lub do pę: 
dzenia ostatnich dni nędznego żywota na 
jałmużnie domów przytułku. Inni znowu, 
albo sami poszkodowani, którym jeszcze 
wiek i zdrowie służyły, albo ich przyjaciele 
i krewni, zdjęci zgrozą na dokonane w obec 
przykazań Boga bezprawie, albo zresztą 
młodź, członkowie jednej i tej samej zrujno= 
wanej rodziny, zamiast znoszenia w pokoju i 
pokorze krzywdy wydartego im chleba, 
obmyśleli sposób zemsty czynnej a okro- 
pnej, zemsty dokonanej na osobach, będących 
przyczyną ich mędzy a nawet rodzinach 
tychże osób. Zemstą tą, było zabójstwo na 
nich dokonane. A zwyczajnie nim zabój: 
stwo to wykonanem zostało, osoby mające 
być ofiarami morderstw, odbierały listy bez- 
imienne, wzywające ich do poprawy, a to 
pod grożbą Śmierci, która niechybnie nastę- 
powała. Jakkolwiek policja: i prawo wytę- 
żały całą potęgę na powstrzymywanie po- 
dobnych ekcesów, zapobiedz jednakowóż złe- 
mu nie mogły; a jeżeli winowajcę jakiego 
złapano, to prawo nawet nieprzęłamane 
znajdowało trudności w wynalezieniu świa- 
dków na udowodnienie mu dokonanej zbrodni. 
Jedyny więc sposób, jakim Trlandja rządzoną 
być mogła, było zniesienie Habeas Corpus 
Acte, rodzaj stanu oblężenia, podczas którego 
wolność wszelka , a szczególniej wolność 080- 
bista, będąc odjętą, dozwala podawać mie- 
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- szkańców sądom doraźnym, a mieszkaniaich 


-prywatne tracą już dawną świętość -i- bez- 


pieczeństwo «przeciwko  najściu * policji "lub 
wojska, jakie im konstytucja gwarantuje. 


wiolonczela w jego rękach, staje się instru- 
mentem cudownymi, wszystkie uczucia 'w czło- 
wieku rozbudzającym. Pod jege smyczkiem 
struny dziwnej spiewności nabierają, zachwy- 


, Drohobycz 18. Kwietnia. Rzeczą 
jest jasną, że odczyty popularne z roz- 
maitych przedmiotów wielce się przyczy- 
niają do rozszerzania wiedzy między taką lud- 


W. Księstwa Poznańskiego! Świeżo przeszła , 


znowu w posiadanie jego część dóbr Biczkowskich 
w powiecie Inowrocławskim za cenę 300.000 


talarów, Pos. Ztg. zaś otrzymała wiadomość, | 


Ostatnie wiadomości. 


Giełda wiedeńska jest w ciągłem za 
niepokojeniu. Kursa są chwiejne i ledwie na 


4 Oto jest przyczyna i sposób karania | cają i unoszą ducha w wyższe sfery. W nością , która do gruntowniejszego kształcenia | że kupuje koszary w Ostrowie, wybudowane chwilę zaczną się podnosić. znowu spadają, 
„zbrodni dokonanych. w Irlandji, znanych | pierwszym kawałku Golthermana rozwinął ca- | się sposobności nie miała, I u nas w czasie | kosztem iniasta, w zamiarze zamienienia ich | a to w chwili, gdy na giełdzie paryzkiej nad-. 
pod nazwiskiem agrarian crime. Rząd obe- ły zasób bogaty swej gry — „siłę, pewność, wielkiego postu miewał w soboty takie odczyty na fabrykę, zwyczał poskoczyly kursa w górę. Nie wy- 

| Cny zamiast Habeas Corpus proponuje nowe biegłość, pociąg smyczka ua erownane] coio aD Kurowski, dyrektor tutejszego gimnazyjum, — W Poznanim zaczęło wychodzić padki więc zagraniczne, lecz lokalne wiedeń- 
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| Akt amnestji e esarskioj. za | Molique, a tchnące rzewnością, prześlicznie | potrzebują , bo na cóż to im się przyda? wosławnych, 2 luterskie, l kościoła reformo: cza znoszą się nawet z Rusinami galicyjskie- 
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kę, łask awości karę wszystkim osobom, prawomo- bo odegrał ten swój utwór p Popper — z | jedynie z powodu niedostatecznego udziału; - Międzynarodowa wysta- | nia, a ks. Guszalewicz ją wykonuje przy 
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o| AO RAKI pieca i jenka uk m kai i p. D- Poppera z uprzejnym współudziałem MIEJ gp y a POR granicy i dobrowolnie stawił się przed sądem. A zarazem zapewniała ich że Polacy 
ż i mua x p ni ai Bi cji AJ OSZCZE PII? Mirka) ©anedzie Wię dzisiaj dnidfi26 a cdi Y aci dei m Czagj | Dygęc: jego niebawem toczyć się będzie w | szkołami i ministrem dla Galicji się zado- 
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$ _ Franciszek Józef wro poleona I. Tak drogocennemi wydały się owe- | krzesła się dobijali, radzimy mieć w przy- | żyta 160 fnt. 4.70— 4.80 złr., pszenica iżyto | 9 JUŻ ostatecznie (definittvst) rozwiązać 
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i bo SZA profesora w dobrem już zdrowiu. bezpieczeństwo w Wieliczce groźne, a przy- | zawziętego na polaków jak też na inne szczepy | mgłym. Jednakże zanotować należy, iż towar na sobór uchwałami. 
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ad rezultat tej próby wypadł bardzo pomyślnie, nie dziwimy się więc, żo kiedy im kazano Jego c. k. Mości berłem szczęścia używać mo- | wy, a. za cetnar; w towarze offektywnym potrzeb | Sarz w niej dowodz! konieczności ple- 
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Ogłoszenie zbiorowe. 


S] 
E 

- posiadajacy je d 
1. Słuchacz filozofi, freetnzki; paštu- § 
kuje lekeyi. f 


2. Urzednik Izby Obrachunko- 


waj majace kilka popołudniowych godzin wol- 
- e] > nych, stara się v poruczeniejmu prowadze- 

nia ksiażek lub o inne stosowne zajacia; mógłby 

się zajać admistracji domów. f 

3. Poszukuje się pomieszkanie 
-1 = p ołożone pomiedzy Śradkiem 

Ju 10. maja Eta a ulica Zielona na pię- 

trze 2? pekoje, przedpokój zgustowneini mebluni. 

4. Nauczyciel języka francuz- 

kiego stara sie o posadę na wieś. 

5. Panienka wykształcona 


otrzymać zajecie w domu obywatelskim do dzieci. 


posiada jezyk francuzki i gre na fortepianie. | 
6. Subjekt handlowy fe: ii%", ai 


życzyła- 
by sobie 


ea be m. 


7. Fortepian i maszy- | 
na do szycia i 
8. Do prowadzenia książek pe- 


wnego predsiębiorstwa Iyepuisie:.. * 


ojciec trojga drobnych daieei, 


9. Wdowiec. potrzebuje stateezna osube do 
prowadzenia gospodarstwa. 

Za każde takie ogłoszenie, do 
objętości pięciu wierszy, opłaca się 
wraz z stęplem 30 cent. w. a. 
Zamówienia przyjmuje i udziela wszel- 
E kich odnośnych informacyj i 

Administracja Gazezety Narodowej 
ulica Nowa Nr. 291. 
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Podziękowanie. 


Od kilka lat kilkunastoletnia córeczka 
moja cierpiała na cczy i wszelkie kuracje 
nie mogły jej pozbawić tej choroby, Dopiero 
staraniom lekarskiem p. Ignacego Rosnera Dra. 
Medycyny zawdzięczam zupełne zdrowie orzu 
mej córki. Podając to do publicznej wia- 
domości, chcę wyrazić najserdeczniejsze po- 
dziękowanie troskliwemu i biegłemu lekarzo- 
wi,a oraz dać wskazówkę osobom cierpią- 
cym na oczy, do kogo się mają udawać, li- 
cząc na staranną i szczęśliwą kurację 

Lwów dnia ™/⁄ 1870. 
1811 (1—1) Emilia Wenzel 


| od dom mój komisowy Wy- 
- sokiej publiczności Galieji i Buko- 
winy, który po 6-letniej niewoli w Sybirze 
tu w Wrocławiu otworzyłem — oświadczyć 
zarazem muszę na częste zapytania, iż :a- 
dne stosunki familijne lub prywatne nie 
istnieją pomiedzy mną, moją rodziną a i- 
miennikąmi moimi, których wcale nie znam 
a którzy podobno we Lwowie zamieszkują. 
Wrocław 10. kwietnia 1870. 
1851 1—3 T. Sadowski. 
z O 
Azro 
kawaler, 22 lat mający, teoretycznie i prak- 
tycznie wykształcony, ukończony Altenburczyk 
z najlepszemi świadectwami poszukuje posady 
jako wyższy officialista w Galicji. 
Bliższa wiadomość pod Adressą 


A.Morawetz w Tarnopolu. 
1812 1—10 


do sprzedania. 


L. 54. 
Ogłoszenie. 

Rada miejska Lipnicy murowanej, w 
Starostwie Bocheńskin Życzy sobie mieć 
Doktora Medycyny w miecie Lipnicy 
murowanej i Uchwałą swoją 4 dnia Ign 
Marca 1370 L. 38. przeznaczyła recznej płacy 
w0 zły. a. w. na jego utrzymanie z kasy: 
podania się tsrnin do BI. Maja 
Źwierzchność gminna Lipnicy murowanej 

dnia 10. Kwietnia 1870. 156% 1—41 


ENSI 


Ogromne powodzenie tego środka puchodzi 
z jego własności doświadczony:h , sprowadzenia 
na powierzchnią ciała zapalenia i rozdrażnienia 
najżywotniejszych części organizmu. Najanaka- 
mitsi lekarze w Paryżn zalecają Papier Wiinsi 


nakatary grypę. zapiienie gardia, | 


rozdrażnienie naczyń oddecihio- 
wy el (bronchites), reumniyzmy wie- 
dźwiach i nerwach biodrowych 
itp. Jednorazowe lub dwurazowe użycie wy- 
starcza i nie zostawia Żadnego śladu oprócz 
świerzbienia, 1005 25— 28 
Dostać można w Warszawie w składach 
materjałów aptecznych pp. Galle , Mrozowskiego 
i Ludwika Spiess; w Krakowie w aplece p. 
Trauezyńskiego: w Wilnie w aptece p. Chró- 
ścickiego: we Iiwowio w aptece p. Piotra Miko- 
lascha; w Brodach w aptece p. M, Kullaka, 


| polondorsk 
| gdańskich. | 
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Nowo urządzona 
fabryka machin i narzędzi 
rolniczych 
L. Biskupski 1 K. Rormysłuwski 

1 
w HMolomyi. 

Poleca tenże wyrób P. T. dostoj- 
nym właścicielom dóbr i szan gospo- 
darzom, wykonując takowe po cenach 
najumiarkowańszych i w jak najkrót- 
szym czasie. 1870 1—3 

na sposób Amerykań- 
Młyn wodny ski urządzony o trzech 
kamieniach, oddalony od kolei o połtory mili, 
w którym każden kamień na dobę pytluje 
pięknej mąki 20 korcy. — Jest pod korzystnemi 
warunkami do wydzierzawienia. — Zgłosić 
się można do właściciela w Podszumlańcach 
poczta Bursztyn. 18711 1—3 


E TROTA TTE JE 1 7 OC Po 
Uczniowie szkoły agronomicznej 
w Liebwerd! 

Umyślnie na ten cel założony komitet 
zamyśla wydać księgę adresow;; wszystkich 
ukończonych słuchaczów agronomicznej szko- 
ły w Liebwerd - Tetchin, w dniu 20 letniej 
rocznicy trwania tego, specjalnie gospodar- 
stwu poświęconego zakładu. 

Urvczysty obchód L. j. rocznicy ma się 
odbyć dnia 15 Maja b. r w gospodarskim 
klubie w Pradze (Hotel Platteis ; 

Upraszając zatem w imienin komitetu 
wszystkich byłych wychowańeów szkoły w 
Lichwerd o najrychlejsze przesłanie wiado: 
mości o obeenym swym służbowym stopniu, 
o miejscu swego pobytu i roku bytności swej 
w Licbwerd na ręce niżej podpisanego, — 
imam zaszczyt w imieniu komitetu prosić 
wszystkich byłych wychowańców szkoły w 
Liebwerd na dzień 15. Maja na walno zgro- 
maozenie do klubu gospodarskiewo w Pradze, 

Adolf Bohdalek. 
Pełnomocnik komitetu na uroczysłość zebranego 


(1—2) i 


1568 w Pradze -- Grube Nr. 7. 


w Paryżu 


EAU ALLEMANDE 


niezawodna przeciw piegom À tisznA- 


jom, zapobiega zmarszczkom i nadaje 


skórze przezroczystość ł delikat- 
ność iulodzieńczą. Wszystkie te zalety 
rozpowszechniły jej użycie w Paryżu, a miano. 
wicie ua Wschodzie i w Romunii. 

Skład główny w Paryżu u p. Gastellicr; 
fabrykanta perfum, 47, rue do la Chaussć 
PAntin; we Lwowie w aptece p. Mikolascha, 
w Brodach w aptece p. Kullaka; w Botusza- 
nach u p. Żahna; w Czerniowcach u p Ign. 
Schnircha. 1014 3—16 


KANTOR WYMIANY 


akcyjnego Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


1488 12— 


wszystkie efekta i monety 


pod warunkami 


najprzystępniejszemi. 


kurcze epilepiyczme (wielka e horobe) 


kuruje listownie lekarz specjalnie 


LI5C6E w Berlinie, Louiseustrusse 45. Już przeszło stu wyleczono 


Filia c. 


©;toszemie Micylacyż | 
uprz. Banku dla obrotu ogólnego . 
We Lwowie 
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe z dniem 31go Marca 
1870 r. zastawy, mianowicie: 


Kosstowności i towary 


w dniach 2 i 3 Piajs 1570 r. w lokalu jej „M 36% 
miasto (Kastrum plac) przez publiczną lieytacyę najwięcej da- 
Jącemu za gotowiznę sprzedawane będa. 


dla chorób epileptycznych Br. ©. KIL 
1623 34 —200 BR 


zen 


ASS 
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pe 


AAO TARŁO AT: 
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istimi 


T a E 
J a % i 3540 | 

K migsdori- Jatrzemb 
apiele Konigsdorii = Jastrzem 

v Górnym Sziązku w Frusiech ssas 

Rozsyłka koncentrowanej żoiy i wód już się rozpoczęła. 

Zamówienia, które się natychmiast załatwiają, przyjmuje Zarząd Zdrojowy. 


Wydawca: Teofil Szumski. 


„Keller & Alt ai 


iu Wien, Wiedeń, Hauptstrasze 11. t 
| > m a | e 


Cenniki franko i bezpłatnie. Suknie które sig nie podobają, będą ua 
powrót przyjęte. 


Ktoby sobie życzył kupić najelęegantsze i 


najtańsze 
męzkie ubrania wiosenne i letnie 
zechce sią łaskawie udać do naszego nowego 
składu ankień w Wiedniu Wiener Hauptstra- 
sse Nr. 11, vis a vis dem Freiheuse. 
Keller $ Alt, 
posiadacze wielu fdisaerogóinień [dawniej Grabeu Nr. 3.] 
1830 3—? 


z W i 
Sprzedsż | 


Cheviot Ubrania, Ka-ka-du- 
z poręczeniem trwa- Suknie wierzchne 

łości, najnowsze 

18 złr. 12 złr. 


M JI Tylko v naa 
daostnć można 


Próbki przy- 


na żądanie. 


syłane 


Keller $ Alt 
ia Wien, Wiedeń, Jlnuptstrassa 11, 
A A RA 
m = z TE 


O i'n. NaGRobr. 


SZEW" 


PnEraRATOR OrnzysaŁ MEDAL ZŁO” 


Sde. Wea, at 


TY 1 16,6 


c z ma sa zag ECE Kaz ra ? 
UUINA LAROCH 
ELIXIR pokrzepiający t przeciw gorączkowy, wyborny dla osób delikatnych 
i osłabionych; leczy gastralgije, bladaczki, wychudnienie i marnienie. Bardzo 
skuteczny przeciw goraczkom i utracie sił po gorączkach, jak rownież przeciw 


zimnicom tak pospolitym w naszym kraju. 


| w PARYŻU, rue Drouot, 45; — we LWOWIE, w aptece P, Mizorasca ; 
| w KRAKOWIE, w aplece P, Tnavczrńsaiaco; — w BRODACH, w apiece P, Kurtar, 


ewsko=węsterska pożyczka premiowa 
w kwocie 30.000.000 zir. w.a. 
podzielona na 300.000 losów każdy po 100 złr. 


Otwarcie subskrypcji 
na 240.000 losów 


siz dma 28. kudelnia rb. 


cj 


kr 


odbędzie 


Wiedeński Bank- Verein zawarł z król. węgierskim rządem na podstawie artykułu X. zr. 
1870 ugodę o przyjęcie pożyczki premiowej, która na mocy tegoż prawa wydaną bęedzie.i wy- 
puszcza w skutek lego wspólnie 2 n, a. Towarzystwem eskontowem, ck. uprzyw. powszech. au- 
stryjackim zakładem kredytowym ziemskim, i z domem S. M. v. Rothschild 300000 sztuk losów po 
t00 zł, z których 240.000 sztuk przedkłada się do publiczeej subskrypeji. Wszystkie te 
300.000 losów podzielone są na 6060 serji po 50 sztuk, i będą amortyzowane w przeciągu 50 
lat w 1268 ciągnieniach. a 
| Każdy los składa się z dwóch części udziałów po 50 zł. Pierwsze ciągnienie nastąpi 15. 
sierpnia r.b. Wypłata wygranych nastąpi w 6 miesiącach po ciągnieniu w król. państwowej 
kasie centralnej w Peszcie i w ck. uprz. powszechnym austr. kredytowym zakładzie ziemskim 
bez potrącenia podatków. 


Warunki subskrypcji: 


Subskrypcja nastąpi we czwartek dnia 28. kwietnia b. r. 
w Wiedniu w c. k. uprz. austr. Zakładzie kredytowym ziemskim; 
„Ma. Fowarzystwic cskontowym i 
> domu S. NA. w.iBothscehiid; 
n Peszcie w węgierskim instytucie ziemskim. 
Cena subskrypcyjna na każdy cały los wynosi 94 zie. 
Rezultat subskrypcji będzie w dziennikach publicznie obwieszczony. 
Ciągnienie odbywać się będzie na całe losy. 
Każdy subskrybujący ma złożyć kaucję w kwocie dziesięciu gir. na każdy subskrybowany los. 
| Kaucja może być złożona w gotówce, w asygnatach hipoteko wanych, w asygnatach kasowych wiedeńskich i peszteń 
skich instytutów bankowych, lub w papierach wartościowych notow anych, na wiedeńskiej giełdzie podług kursu. 
6 Wpłata rozłożona jest na cztery raty, a mianowicie: 


WAW 


od 10. do 15. maja rb. w kwocie : : ; : i j 25 złr. 

Ria s Br eO lipcańe; £ š ś » : i À 20 , 

» 5. , 10. listopada » : . ; > z 25 p 

» 5. , 10. stycznia 1871 , - 19 , | 
Razem ł ; 94 złr. 


P Po uskutecznionej pierwszej wpłacie złożona w gotówce kaucja będzie wli"zona, natomiast kaucja złożona w papierach wa” 
tościowych będzie zwrócona i wydany będzie okazicielowi kwit tymczasowy. 
Cia, 1. Po uskutecznionej drugiej wpłacie właściciełom 50 sztuk kwitów tymczasowych, wydane będą serje numerów, któ” 
w clągnieniu na dniu 15. sierpnia i 15. listopada udział biorą. | | 
Na kwity tymczasowe mniej od 50 sztuk numera się nie wydadzą. ; 
= Kwity tymczasowe mogą w każdej chwili być całkowicie zapłacone, i w tym wypadku kwoty wprzód wpłacone od dni 
wkładki oprocentowują się po 40%. 
9. Rzeczywiste losy wydawane będą od 15. czerwca br. za okazaniem całkowicie zapłaconych kwitów tymczasowych. 
~ _ „10. Deklaracje snbskrypcyjne, na które pierwsza wpłata 25 złr. na każdy los do 15. maja r. b. nie jest uskutecznio” 
unieważniają się 1 zarazem przepada na nie złożona kaucja. 
Od dalszych wpłat, które nie nastąpiły w oznaczonym terminie, pobierać się będzie 6%, zwłoki. 
Kwity tymczasowe, na które wszystkie wpłaty aż do ostatniego stycznia 1871 nie nastąpiły, tracą odnośne prawa. 
Przypadające z tego iosy sprzedane będą na giełdzie, uzyskana kwota po odtrąceniu zaległach rat wraz z procentam 
wręczona będzie posiadaczowi kwitów tymczasowych aż do t. lipca 1871. Po tym dniu przepadają i te kwoty 
11. „Pierwsza wpłata nastąpi w tych miejscach, w których nastąpiła subskrypcja. 
Późniejsze raty mogą być wpłacone w miejscach subskrypeji w punkcie 1 oznaczonych. 


Wieder dnia 23. kwietnia 1870. 
Wiener Bank-Verein. 


a K. k. privil. allg. 
Österreichische Boden-Credit-Anstalt. 
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N. 6. Escompte-Gesellschaft. 


S. M. v. Rothschild. 
was ae AA | | 


Z drukarni krajowej M. F. P oremby. 


Właściciel i odpowiedzialny Redaktor: Jan Dobrzański. 


